
 

 Władco Panie Boże nasz, Jednorodzony Synu i Słowo Ojca, który 
wszelkie więzy naszych grzechów zniszczyłeś Twoją męką, który tchnąłeś na 
oblicza Twych apostołów i powiedziałeś im: Weźmijcie Ducha Świętego, 
którym grzechy odpuścicie, będą odpuszczone, a którym zatrzymacie, będą 
zatrzymane, Ty sam, Władco, przez świętych Twoich apostołów dałeś 
kapłaństwo we właściwym czasie w świętym Twoim Kościele, władzę 
odpuszczania na ziemi grzechów oraz wiązania i rozwiązywania wszelkich 
więzów nieprawdy. Modlimy się przeto teraz za brata naszego N., stojącego 
przed Tobą, abyś okazał mu swoje miłosierdzie, rozwiązał więzy jego 
grzechów, jeśli coś świadomie lub nieświadomie mówił, bądź też małodusznie 
uczynił. Ty, który znasz ludzką niemoc, jako Przyjaciel człowieka i Dobry 
Władca daruj mu wszystkie grzechy dobrowolne i mimowolne. Albowiem Ty 
miłujesz spętanych, podnosisz upadłych, jesteś nadzieją pozbawionych nadziei i 
ukojeniem upadłych, przeto tego sługę twego uwolnij z więzów grzechów. 
Albowiem wysławione jest Twoje najświętsze imię, z Ojcem Twoim 
niemającym początku i ze Świętym Duchem, teraz i zawsze, i na wieki wieków. 
Amen. 
 
 


